
©azeU. Erakuwskii.
W ychodzi codziennie oprócz niedziel

j świąt uroczystych w drnkarni Kwartalnie kosztuje złotych szesna-
S t a n i s i . a w a  G i e s z k o w s r i k c o .  w . ^  ś c i c  miesięcznie złotych sześć.

PONIEDZIAŁEK 10 Ma ja 1847 roku.

O ltS E K W A C Y F  It tE T E O K O rO G IC Z N E .

Dzień
izodzina

Bar. do 0" R. 
w niiar. paryz.

Stup. ciepła 
pódl. Reau.

Psycho
metr W i a t r Stan Atmosfery Zjawiska napowietrzne 

i różno uwa—

«
« i

10

27” 3”’ 973 
4, 095 
4. 082

t 9 “ 9 
' 19, 2 
+ 13. 0

3. 75
3 6ti
4 12

W schodni  slaby 
W P 1 . W schod n i  „

W schodni  ,,

Chmurno  
Pogoda z Chmurami  

Chiunrnu

9tro  G21 g .
^ u n b r c c t c & u n t j

S łom  11 b. SR. angefangen  burfen  b ic , bet 
altgcincinen SkrycfjrungSfteucr' untcrlicgcnbcn  ®c= 
g cn ftd n b c : S 3 i c r ,  ? y l c i f c b  tino g e b r a n t i t e  g e i -  
f t i g c  ^ i u f j i g t c i t c n ,  —  banu  S £ c i i i ,  S B c in -  
m o f t  unb D b f t m o f t ,  lucnn bicfc brcl> Slrtifel un- 
ter cincm  nieber ofter. Chimer b o r fo m m m , nur uber 
b a ć  Oicrortigc !.  f. ^ a u ^ t jo l la in t , ' ober uber bic 
© c fa lićd m tcr  in S a b i c c  unb S t ic )?  o l o t n i  c c ,  bci 
m cldjcm  Śimtern fic lo r ld d f fg  an gem cibct, u nb  ber 
Crntridjtung bet in  © a ii j ic n  beftebenben Skryci)* 
ru n gć * © teu er  unterjogen  toerben m iiffen , —  au§ 
d tra fa n  unb beffen © cb ictfic  r.ad) © a liy icn  aućgc* 
fitfirt w erben.

SBer bagegen fyanbelt, ioirb toegen S k rfu ryu ng  
be6 ga (ijifd )cn  S krjcI)rung§fteucr = © cfd[IcS  nad) ben 
S k jt iw m u n g cn  beS G kfdllćftrafgcfejce) bom  11 |§ttli 
tó35 I » * t .

£>icfcs S k rb o t  oauert bid 5ur © in fu tm m g  ber 
śUigctucincn Skryebiim gsj* © teu er  in J lr a ta u ."

•Riafau am  5  S)tai 1 8 4 7 .
©raf 2)epm

t. f . <§offom m ifdr.

— łFiedeh 4 Moja. —
Jogo Cesarsko Królewska M ość, raczył na

stępujący własnoręczny list przesłać Prezyden
towi Nadwornej rady w ojennćj:

„Kochany hrabio Hardegg ! Skon mojego 
oostojnego stryja Arcyxięcia Karola Ludwika, 
r.ietylko mnie i moją rodzinę, lecz razem i w oj
sko i Państwo całe w głębokiej pogrąża żało
bie. Sława, którą sobie Nieboszczyk w tylu 
bitwach zjednać potrafił, służyć hędzie na zaw
sze wojsku za wzór i bodziec w służbie, i 
zobowiązuje mnie abym pamięci Nieboszczyka 
poświęcił wieczno trwałe pomniki.

Polecam wam przeto, uwiadomienie woj

N. 621 F.
OBWIESZCZENIE.

Od dnia II b. m. poczynając, niżćj wy
szczególnione przedmioty, ulegające powsze
chnej opłacie podatku konsumpcyjnego, jako 
l o : P i w o ,  M i ę s o  , — i wypalane rozgrzewa
jące trunki, — nakoniec w i n o ,  m o s z c z e  
w i n n e  i o w o c o w e ;  — te trzy ostatnie ar
tykuły, gdy niedochodzą objętości całego wia
dra Austiyi niższej, — tylko przez tutejszą K o
morę Główną lub przez Urzędy Poborowe w 
Babicach i Niepołomicach, w których tc Urzę
dach zadeklarowane i pod opłatę istniejącego 
w  Galicyi podatku konsumpcyjnego podcią- 
gniorie być winny, — z Krakowa i Jego Okrę
gu do Galicyi wyprowadzone hyć mogą.

KtoLy przeciw temu zastrzeżeniu postąpił, 
jako działający z uszczerbkiem galicyjskiego 
po&atku konsumpcyjnego uważany, ściągnie na 
siebie surowość przepisów karnego prawa o 
defraudacyi podatków z d. ł l  Lipra 1835 r.

Zakaz ten trwać ma, aż do zaprowadzenia 
w  Krakowie powszechnego podatku konsump
cyjnego.

Kraków d 5 Maja 1847 roku.
Maury cy Hr. D eym 

C. K. Kommissarz Nadworny.

ska o głębokich uczuciach, jakie we mnie u- 
trata wielkiego Wodza sprawiła, i które wier
ne moje wojsko niezawodnie podzielać zemną 
będzie. Postanaw am następnie:

1.) Ażeby wojsko, przez sześć tygodni dłu- 
żćj nosiło żałobę, niż dworska żałoba trwać 
będzie;

2.) Ażeby obadwa D Ó łki,  których Niebosz
c z y k  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m , im ię  AhcvxiĘCiA Karo
la na w i e c z n e  c z a sy  z a t r z y m a ł y ;

3.) Ażeby szpada Nieboszczyka do zacho
wania w  Zbrojowni wiedeńskićj oddaną była;

Nakoniec zostawiam sobie, na cześć Niebo
szczyka Arcyxięcia, wystavrienie pomnika, któ



ry właściwym będzie, pamiątkę sławy Jego 
pełną, przekazać potomności.

Wiedeń dnia 3 Maja 1847.
FERDYNAND, m. p. 

Jego Cesarska Mość raczył najwyżći rozka
zać, aby za ś. p. Nieboszczyka J e g o  C esarską  
W ys o k o ś ć  A rcyxię cia  K a r o l a  w  miejscu każ
dego garnizonu Monarchii, odbyło się w  woj
sku żałobne nabożeństwo.

Wiadomości kiagtiiiiiczne.
— Madryi 21 Kwietnia. —  

Dowództwo wojska hiszpańskiego które ma
wkroczyć do Portugalii, odbiera jenerał Con- 
cha, przybyły pow.otem z Paryża.

Dnia 22 Kwietnia. —
Wczoraj po południu, nadeszła tu przez 

nadzwyczajnego kuriera wiadomość, że w oj
sko interwencyjne hiszpańskie wkroczyło do 
Portugalii.— W  Lizbonie wyLuchnął rokosz, i 
królowa Dona Maryi znijduje się na pokła
dzie fregaty hiszpańskiej Villa de Bilbuo.

—  Paryż 21 Kwietnia. —
Courrierjranęais zapewnia, że dwaj ajen

ci a.igielscy w Lizbonie szczęśliwie poprowa
dzili układy o odstąpienie Goa W . Brytanii. 
Odstąpienie to pokrytem być ma pozorem da
nia Anglii w zastaw miasta Goa za pożyczkę
7 milionów, ponieważ zaś Portugalia nigdy nie 
będzie wstanie zwrócenia tej pożyczki, prz& 
to Goa przy Anglii pozostanie.

Gazette des Trtbunatiz donosi, że ścięcie 
trzech oskarżonych w  Bonzanęais, o którego 
dokonaniu tyle razy doniesiono, dopiero w  dniu 
16 rano dokonanem zostało. W  dniu 15 przy
szedł rozkaz przewiezienia trzech skazanych z 
Chateanrrou* do Bouzanęais wraz z ich spo
wiednikami. Tenże sam dziennik obejmuje 
długi artykuł, wychodzący, jak się zdaje, z 
wydziału sprawiedliwości w  którytr dowodzą 
sprawiedliwości wyroku przeciw reklamacyom 
JSatiouala i Reforme, wykazując dokońane 
lub zamierzone przez skazanych morderstwa 
i dowodząc przez to niemożności łaski oraz z 
sprawiedliwości wyroku przysięgłych.

Dyrekcya wielkićj opery od pewnego cza
su przygotowuje nowy balet pod tytułem: la 
Taitier.ne (kobieta w 0 ’Taheiti).

Gallignanis Messenger ogłosił wiadomości 
z Indyj Wschodnich aż do 14 marca; obejmu
ją cne pomiędzy .unemi wieść o śmierci Ak- 
uar-Kana, najzaciętszego wroga anglików w 
Afganistanie.

—  Dnia 22 Kwietnia. —
Król odbvł dzisiaj rewię ostatnich pułków 

liniowych 26, 35, 48 i 72, które z Paryża wi 
ruszyły na inne załogi i zastąpione zostały puł
kami 25, 52 i 74iym. Także 4 pułk ułanów,
8 huzarów, 2 baterye arteleryi, gwardya mu
nicypalna konna, oraz brygada ogniowa zosta
ły wezwanemi na tę rewię. Przy tćj okoli
czności rozdano kilka krzyżów legii honorowój.

Izba deputowanych na wczorajszem swćm 
posiedzeniu większością 219 głosów przeciw 
170 (a zatem większością tylko 49 głosów) po
stanowiła, że projekt pana Remusat tyczący 
się nieprzypuszczalności nie będzie wziętym 
pod rozwagę. Konserwatyści progresistowscy, 
mając na czeie margrabiego de Castellane i 
panów Bilaut i Duiaure głosowali z opozycyą. 
Margrabia de Castellane oświadczył jednak iż 
stronnictwo którego on jest naczelnikiem nie 
zatwierdza projektu w całćj jego rozciągłości, 
ale że izba pov inna zatrzymać pewną liczbę 
urzędników, najwięcćj zaś dwócn z departa
ment!; panowie Guizot i Hebert powstawali 
przeciw projektowi z tych samych powodów 
jak nie dawno minister spraw wewnętrznych.

Nadeszła tutaj nareszcie urzędowa wiado
mość o wzięcin do niewoli Bu-Mazy. Telegra
ficzna depesza jenerała Lavasseur z Milianach 
z 14 kwietnia doniosła marszałkowi Bugeaud, 
że pułkownik St. Arnaud pisze doń, ,.Bu-Ma- 
:a jest w moich rękach. Złapanym został u po

kolenia Ulled-Dżunar*. Do dziennika louion- 
nuis piszą z Algieru pod dniem 10 kwietnia: 
„Nie ma w tćj chwili wątpliwości, zeAbd-el- 
Kader znowu się znajduje na gruncie Algier
skim; na wszystkich punktach jednak przedsię
wzięte środki dla utrzymań:a arabów w karno
ści, jeżeli tylko objawia gotowość oświadcze
nia się za jego sprawą. Nic dotąd me wiadc 
mo o zamiarach Emira. Zdaje się jednak, iż 
nie myśli o wtargnięciu do wschodnich części 
Algieryi, gdzie przed dwoma laty tak zimnjp 
był przyjętym, szczególnićj teraz kiedy Kalifa 
Ben Salew poddał „ię władzy francuzkićj. Nie 
sądzą, by Abd-el-Kader sam probował wypra
wy do Algieryi; może tylko zechce zrobić wy
cieczkę na które z oddalonych pokoleń; obawy 
ważniejszćj jak na teraz uikt mieć nie powi
nien.* Czterech pełnych wpływu arabskich 
naczelników, SiHamedi, elSakel, Kaid Tlem- 
cen; Hamed Ben Adi, Aga pokolenia UledSo- 
liman krewny jenerała Mustafa w służbie fran- 
cuzkiej zabitego; S Bpahim, syn Osmana, Ka
lifa Mascary; El Szahat syn Baha były Aga po
kolenia Boni Amer, chcą odbyć podróż do 
Franeyi.

Maronioi wyprawili do Paryża posła, ojca 
Azar, pochodżącego zjednćj najznakomitszych 
rodzin Libanu. Azar ogłosił tutaj wywód hi
storyczny, w którym dowodzi, że maronici 

rzez usługi ocidane wojskom francuA,m od 
rucyat do czasu rzeczypospolitćj, naby.. praw 

do opieki Franeyi; że maronici byli najdz,el- 
niejszemi i najwierniejszemi obrońcami tronu 
Jeruzalem, że ich krew z krwią fiancuzkich 
kTzyżowników na polu wielu bitew płynęła, 
że dowozem żywności wojska jenerała Bona
parte obronili od braku i zguby. Dla tego cią
gle jnieli p-awo dla swój obrony rozwijać 
sztandar Franeyi i ten kraj swą opiekunką na
zywać Posiadają oni to prawo, bo Luawik 
S. król Franeyi dal im listy, które rzeczpospo
lita odnowiła. Ojciec Azai dalej wystawia cier



pienia, jakicb pokoleuie to doznało z powodu 
prześladowania przez turków i druzów. Cały 
kraj pomiędzy Bejrutem, Damaszkiem i Naza
retem jest dziś zupełnie zniszczonym; nie spot
kamy tam żadnego kościoła, klasztoru, domu, 
drzewa ow ocow ego, winorośli z tego co do 
maronitów należało. W  dyecezyach Carnasz- 
ku, Bejrutu i Saidy zniszczono 48 klasztorów. 
Od czasu pokoju nadanego przez Szekib Efen- 
dego, jeżeli pokojem podobny stan nazywać 
można, w dwóch tylko okręgach Giszin i Szuff 
(a takich okręgów jest 17) tysiące maronitów 
wymordowano, po złożeniu przez nich broni 
na słowo oficerów' tureckich; nie myślemy 
wspominać o tych, którzy następnie z głodu 
i nędzy skutkiem wojny pomarli. Wszy»cy iaa- 
ronici od Jeruzalem aż do Antyochii zostali 
przez turków w najokrutniejszy sposób roz - 
brojonemi. Druzom zaś odebrano hardzo ma
łą liczbę broni. Według ostatnich wiadomo
ści, druzowie zajmują się tylko rabowaniem 
chrześcian w nielicznych wioskach, które w po
siadaniu tychże pozostały. Nieszczęśliwi ma- 
ronicy w taką wpadli nędzę, że dłużćj istnieć 
nie będą mogli jeżeli rychłej pomocy nie uzy
skają.

—  Londyn 21 Kwietnia. —
Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj spra

wozdanie komitetu izby o bilu fabrycznym spo
wodowało rozprawę, w którćj pan Hume żą
dał odrzucenia bilu. Lord John Russel jednak 
głosował za bilem, jakkolwiek w tym przeciw 
woli gabinetu pozostała klauzula, że czas pra
cy dla młodych osób ma być ograniczonym do 
10 godzin a ppprawka czas pracy na 11 go
dzin ustanawiająca odrzuconą została. Projekt 
pana Hume został odrzucony dziś większością 
204 przeciw 46 głosom i sprawozdanie przy- 
jętśm.

Plan reformy w  wychowaniu publicznćm 
zajmujący dzisiaj gabinet, w przedwczorajszćj 
mowie pierwszego ministra został stanowczo 
wyłożonym; nie tylko szczegóły dziś projekto
wanego środka z rozumowań pierwszego mi
nistra wypłynęły, ale brak w wychowaniu pu- 
blicznem, w Anglii najwidoczniej się objawił.

W  r. 1784 niejaki Railles zebrał składkę 
na szkoły niedzielne, które wywarły wpływ 
bardzo zbawienny. Daleko rozleglejsze zna
czenie uzyskały te usiłowania prywatne zało
żeniem na początku bieżącego wieku znanego 
towarzystwa w Lancaster British and Foreign 
School Society, które w szkołach swoich nie 
zaprowadziło żadnćj różnicy pomiędzy wyznaw
cami kościoła panującego a sektami protestanc- 
kiemi, oraz przez towarzystwo zwane Natio
nal School Society założone przez pana Bell, 
przyjmując tylko członków kościoła panujące- 

o . Parlament w r. 1833 zatwierdził wpraw- 
zie zapomogę dla szkół elementarnych ale 

tylko do wysokości 10 czy 20 f. st. rocznie, 
które miano udzielić szkołom tych towarzystw 
pod warunkiem, że codzień ma mieć miejsce 
jedna godzina czytania biblii. Tak stały rze

czy aż do 1839 roku, w którym na skutek in- 
synuacyi ówczesnego wigowskiego gabinetu, 
ustanowiono komitet rady tajnej pod prezyden- 
cyą ówczesnego prezesa tejże rady, ao nadzo
ru i rozwinięcia systematu naukowego. Prócz 
tego zgodzono się, że inspektorowie wszyst
kich szkół towarzystwa National Society mia- 
nowanemi zostaną przez rząd za zatwierdze
niem przez arcybiskupów York i Canterbury 
i będą zdawać raporta do biskupów o religij
nej części wychowania. Z przeszłego gabine
tu ówczesny prezes rady tajnej, lord Wharn- 
cliffe, dał przyrzeczenie dyrektoryatowi towa
rzystwa British and Foreing School Society, 
że inspektorowie szsól tego towarzystwa, hez 
jegc zatwierdzenia mianowanemi nie będą; je
dnakże inspektorowie nie mają prawa wglą
dać w  naukę religii, powinni zaś tylko ba
czyć, ażeby biblia czytaną była. Od tego cza
su zatwierdzono pewną liczbę summ, szcze- 
gólnićj dla wzniesienia szkół normalnych, i te 
summy co rok były podwyższanemi, tak że 
w  roku zeszłym wynosiły summę *00,000 fst. 
Projektowana poprawka dowodzi, jak m ówio
no, iż w skutek wmięszania się rządu zakłó
coną zostanie działalność prywatna, na której 
cały systemat dotychczasowy się opiera, że 
fundusze z kieszeni prywatnych wpływające 
w  skutek tego mnićj wpływać będą; niektó
rzy nawet twierdzą, że już dość ziooiono dla 
wykształcenia ludu, że . t o  na lepszćj drodze 
piękne wyda owoce. Ze te dowodzenia są 
nieuzasadnione, przyznaje to nawet przeciw
nik planu ministeryalnego Dr. Vaughan, któ
ry w  British and Foreing Uuałtrle Rerieto 
dowodzi, że z 3,600,000 dzieci w Anglii i Szko- 
cyi, mnićj jak jedna trzecia, uczęszcza do szkół, 
niniśj jak jedna trzesia pobiera nauki w szko
łach niedzielnych, a 1,500,000 wcale do ża
dnych szkół nie uczęszcza. Podobne wypad
ki widzimy, gdy z dokumentów urzędowych 
pokazuje się, że na 100 osób ślub biorących 
ledwo 4C czytać a 30 ledwo czytac i pisać u- 
mie; że według raportów kapelana więzienia 
w Preston, w przeciągu lata 1733 mężczyzn 
i chłopców a 387 kobiet i dziewcząt w tem 
więzieniu się znajdowało, które wcale czytać 
nie umiały, 1301 mężczyzn i chłopców i 287 
kobiet i dziewcząt, które nie znały nazwiska 
królowej panuiącćj; a 1290 mężczyzn i chłop
ców a 293 kobiet i dziewcząt, którym wyra
zy cnota, występek, słuszność i niesłuszność 
zupełnie były nieznanemi

Rząd daje ledwo tyle ile z prywatnych źró
deł wpływa. Jeżeli więc szkoły dysydentów 
mnieszy zasiłek otrzymają, to zależy od nich 
samych i od małćj gorliwości prywatnych. Po 
odparciu niedorzecznego twierdzenia, i i  rząd 
tego wpływu może użyć dla celów podrzę
dnych i po oświadczeniu przez m ów cę, ii rząd 
nie ma na celu wspierania szkół katolickich i 
że to zostawia gruntownemu zbadaniu, zakoń
czył mówca cnergicznćm wezwaniem do izby, 
iż baczyć powinna, ażeby kraj, który swą si-



łą i czynami wzniół sic tak wysoko, W zawo- Jung .tan guwerner, Rienrlcl Chryslysn , Zatr/ew-
dzie iuteligencyi i rozumu, które dziś tas wa- ski Jakóh, z Pruss.
żną grają rolę, nie dał się prześcignąć. . , ,
 —   w y je c h a li z h rakowa.

P RZ Y J E C H A L I  DO K R A K O W A *  .
O d  dnia  6 do dnia 7 M a ja .  Trzebińska Celestyna ob., Cbrosaczewskilgna-

Lcwnrtowski Apolinar baron, UziMski To- cy > do “  P»no^  Karol« | " ’edĘiin
masz ob., Głowacki Antoni ob., z Galicvi; — Bernard, Rollny Franciszek ob., do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
ISro 2225.

O b w i e s z c z e n i e .
CESARSKO KROLEWShI

W Y D ZIA Ł  D OCH O DÓ W  PUBciCZMYCH i SKARBU
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Upoważniony uchwalą C. K. Rady Atlmioi - 
stracyjnój z d-ia 26 b m. i r. Nro 2170 i) 
G. podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 14 Maja r. b. Jo godziny pierwszej z po
łudnia w Bióiach C. K. Wydziału Dochodów 
PuDlicznycb i Skarbu, odbywać się będzie li-  
cytacya przez sekretne deklaracye na wypusz
czenie w przedsiębiorstwo k<.rowaaia drzewa 
materyałowego z Wisły do C. K, Magazynu o- 
pałowego Nadwiślańskiego lub placu przy nim 
przyległego przez ciąg roku bieżącego, z dowol- 
nem ozuaczeuiein ceny przez deklaranta.

Chcący się przeto podjąć lego przedsiębior
stwa , winien złożyć deklaracyą na ręce Prze
wodniczącego w C, K. Wydziale Dochodów Pu
blicznych i Skarbu, wedle formy puuiżej wska
zanej spisać się mającą, i złożyć w G. K. Kas- 
sie Głównej vadium w kwucie złotych polskich 
200. Warunki tego przedsiębiorstwa każdego cza
su w godzinach biórowycb przejrzauemi być mogą.

fł zór do Deklaracji.
D e k l a r a c y a .

Moca której podpisany przyjmując warunki 
przedsiębiorstwa katowania drzewa niateryało-r 
wego z Wisły do C. K. Wagazyno opałowego 
Nadwiślańskiego lub placn przv liim przyległe
go , przejrzane w Kiórach C. K. Wydziału Do
chodów Publicznych i zrozumiane, obowiązuję 
się przez rok bieżący podjąć się tego przedsię
biorstwa pu następny, h cenach (tu ;wypisać ce- 
lij liczbami i literami.)

1°. Od jednej sztuki drzewa twardego lub 
miękkiego tramowego wielkiej miary od.9 do 12 
cali lub więce, grubości wcir iszym końcu trzy
mającego po gmszy polskich N,

2°. Od jednej sztuki drzewa średniej mia
ry od 7 do 8 cali grubości w cii uszym końcu 
trzymającego po groszy polskich N.

3®, Od jednej sztuki drzewa małej miary

do óciu cali grubości w cieńszym końcu trzy
mającego po groszy pulskirh N.

Vadi>tm w kwocie złotvch polskich 200 w 
G. Król. Kassie Głównej jak poświadczenie na 
wierzchu deklaracyi przekonywa, złożyłem; (tu 
wyrazić datę, imie , D a z w i s k o  i mi ej sce  z omie
szkania.)

Kraków dmą 30 Kwietnia 1847 r.
Przewodniczący

M a i k w s k i .
(3r.) p. o. Sekretarza S. Popidecki.

J\fo '670.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

Miastu Krakowa i Jego Onrcgtt.
Na skutek podania Elżbiety Salomei z Ka- 

czoriców 1° Muszy dój 2" Gładyszowej o przy- 
zuauie jej spadku po ś. p. Antonim Gładyszu 
jej mężu pozostałego , a z domu z ogrodem pod 
N w U u w ej wsi przy Krakowie położone
go, arurfiu zagonów 5 pod N. 121 Kadaslru, 
gruutu zagonów fi pou N. 67 Kadostrn zamiesz
czonych. o-az ruchomości składającego się. po 
wysłuchaniu wniosku C K. Piokurat.ira ta za
sadzie art. 770 Kod. Cyw. i 12 ust. Hyp. z 
roku 1844 wzywa wszystkich prawo do zwvź 
rzeczunego spadku mieć mogących aby się z 
takowem do Trybunału w przeciągu trzech mie
sięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie spa
dek rzeczony zgłaszającej się Elżbiecie Głady
szow y wrdowie na zasadzie art. 767 K C. przy
znanym zostanie.

Kraków dnia 9 Lutego 1847 r.
Sędzia Prezydująey 

J. Czernicki.
(3r )_____________ Z. Sekr. P. Buczyński.

Dnia J1 Maja b. r. o godzino 10 ranDej 
w gmachu Sukiennicach w Rynku Miasta Krakw 
wa zajęte prawnie ruchomości, przez publicz
ną licy.acyą sprzedaue zostaną, jako to: su
knie białogłowskie , bielizna, stolarszczyzua. 
lichtarze, xiążki hebrajskie, zwierciadła i in
ne, Łaraz za golową zapłatę w monecie sre
brnej Courram.

Kraków d. 5 Maj a 1847 r.
Skórczyński K. S.

Doniesienia prywatne.
W IEŚ RYBNA (Erbpacbt wie- 

_  czysty) o 3 mile od Krakowa le
żąca przy głównym trakcie do Szlązka Pruskie
g o , wskuMku zezwolenia Administracyi krajo
w ej, jest z wolnej ręki do sprzedania, 0  dal

szych szczęgółach tegc kupna można się w  każ- 
dem czasie dowiedzieć w  domu W . D e r y -  
c h o w ć j  przy ulicy Floryańskićj pod N. 550 
na pierwszćm piętrze. (2r.)


